Protokół Nr 13/10 
wspólnego posiedzenia Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów, Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa, Komisji Oświaty, Kultury i Sportu oraz Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych Rady Miasta Bolesławiec, odbytego w dniu  9 sierpnia 2010 r. w Sali Rajców Ratusza, w przerwie LVII sesji Rady Miasta, pod przewodnictwem radnego Józefa Pokładka – Wiceprzewodniczącego Rady Miasta.

OR.II.0063-2-61-11/10

OR.II.0063-3-64-13/10

OR.II.0063-4-60-11/10 

OR.II.0063-5-60-11/10
                           Posiedzenie  rozpoczęto o godz. 12.10
                          Posiedzenie  zakończono o godz. 13.15
Obecni członkowie Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów według listy obecności:

1. Jan Jasiukiewicz



- Przewodniczący Komisji

2. Krzysztof Pieszko



- Z-ca Przewodniczącego Komisji
3. Józef Pokładek




- Członek Komisji


4. Paweł Dul




- Członek Komisji
5. Bogusław Nowak



- Członek Komisji



6. Cezariusz Rudyk



- Członek Komisji
7. Lesław Śliwko




- Członek Komisji
Obecni członkowie Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa według listy obecności:

1. Hubert Prabucki



- Przewodniczący Komisji
2. Jarosław Kowalski 


- Z-ca Przewodniczącego Komisji

3. Andrzej Czeczutka


- Członek Komisji

4. Eugeniusz Kowalski


- Członek Komisji

5. Stanisław Andrusieczko

- Członek  Komisji

6. Mirosław Sakowski


- Członek Komisji
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Nieobecny członek Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa według listy obecności:

Janusz Kozioł



- Członek Komisji

Obecni członkowie Komisji Oświaty, Kultury i Sportu według listy obecności:

1. Eugeniusz Kowalski


- Przewodniczący Komisji

2. Mirosław Sakowski


- Członek Komisji

3. Małgorzata Goleńska


- Członek Komisji
4. Hubert Prabucki



- Członek Komisji

Nieobecni członkowie Komisji Oświaty, Kultury i Sportu według listy obecności:

1. Janusz Kozioł



- Z-ca Przewodniczącego Komisji

2. Ewa Ołenicz–Bernacka

- Członek Komisji

3. Dominik Chodyra


- Członek Komisji

Obecni członkowie Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych według listy obecności:

1. Małgorzata Goleńska


- Przewodnicząca Komisji
2. Andrzej Czeczutka


- Z-ca Przewodniczącego Komisji

3. Leszek Chudzik



- Członek Komisji

4. Bogusław Nowak


- Członek Komisji

5. Krzysztof Pieszko


- Członek Komisji



6. Irena Dul




- Członek Komisji
Nieobecny członek Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych według listy obecności:

Dominik Chodyra



- Członek Komisji

Ponadto w posiedzeniu  udział wzięli:

1. Janina Piestrak-Babijczuk

- Przewodnicząca Rady Miasta

2. Piotr Roman



- Prezydent Miasta

4. Maciej Małkowski


- II Z-ca Prezydenta Miasta

5. Bolesław Nowak


- Wiceprzewodniczący Rady Miasta
6. Krystyna Miadziołko


- Radca Prawny

7. Stanisław Wyganowski

- Z-ca Naczelnika Wydz. SP
8. Andrzej Kuriata



- Naczelnik Wydz. ZI

9. Grażyna Strzyżewska


- Naczelnik Wydz. KO
8. Adrian Kaczmarek


- Z-ca Naczelnika Wydz. RiP

9. Jarosław Karbowski


- Dyrektor MZGM

10.  Ewa Lijewska-Małachowska
- Dyrektor BOK-MCC

Posiedzeniu przewodniczył radny Józef Pokładek -  Wiceprzewodniczący Rady Miasta, który dokonał otwarcia posiedzenia, stwierdzając jednocześnie prawomocność obrad.

Komisje przyjęły następujący porządek  posiedzenia:

1. Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum i przyjęcie porządku posiedzenia.

2. Zaopiniowanie projektów uchwał:
2.1. w sprawie zmiany Wieloletniego Programu Inwestycyjnego dla miasta Bolesławiec na lata 2010-2014,
2.2. w sprawie zmiany Uchwały Nr LVI/463/10 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 13 lipca 2010 r. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2010 r.;
2.3. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2010 r.

Przebieg posiedzenia:
Ad 2. Zaopiniowanie projektów uchwał:

Ad 2.1. w sprawie zmiany Wieloletniego Programu Inwestycyjnego dla miasta Bolesławiec na lata 2010-2014,

Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 1)

Projekt uchwały zreferowała Skarbnik Miasta Mirosława Mitek.
Radny Eugeniusz Kowalski zwrócił uwagę, że zmiana polega na tym, iż nie będzie wykonywany parking i droga do budynków TBS-u. Radny zapytał, czy należy rozumieć, że te dwa budynki TBS-u nie będą wykonane.

Skarbnik Miasta Mirosława Mitek wyjaśniła, że chodzi o przesunięcie kwoty na przyszły rok, a nie wykreślenie zadania. 
Radny Eugeniusz Kowalski zapytał, w jaki sposób ci, którzy zasiedlą te ewentualne budynki będą do nich dochodzić.

Wyjaśnień udzielił Naczelnik Wydz. ZI Andrzej Kuriata, informując, że temat parkingu i drogi dojazdowej do budynków TBS-u jest to tylko przesunięcie środków i zadania do realizacji w przyszłym roku. Zadanie, jakie zostało zrealizowane w zeszłym roku, pozwala również na zabezpieczenie drogi dojazdowej dla budynków TBS-u oddawanych w tym roku do użytku. Z uwagi na fakt, że kolejna część zadania: Budowa dróg i parkingów dla TBS-u przy ul. Śluzowej jest w tej chwili na etapie projektowania, nie ma fizycznej możliwości, że te drogi będą budowane w tym roku,  w związku z czym zadanie zostanie przesunięte do realizacji w przyszłym roku. Zaznaczył, że drogi wykonane w zeszłym roku zabezpieczają dojazd od oddawanych przez TBS budynków.
Radny Cezariusz Rudyk zadał pytanie związane z wyposażeniem BOK-MCC. Radny zapytał, ile pieniędzy z kwoty 600.000 zł wydano na wyposażenie teleinformatyczne, ile na elektroniczne, ile na szatnie, ile na restaurację i ile na sklep. Poprosił, aby wskazać co będzie się składało na to wyposażenie.
Naczelnik Wydz. ZI Andrzej Kuriata poinformował, że wyposażenie teleinformatyczne jest to zestawienie mające 53 pozycje. Jest to oprogramowanie sieciowe wraz z instalacją, są to sprzęty sieciowe i urządzenia, stacje robocze, komputery przenośne, drukarki, sprzęt fotograficzny na wyposażenie studia fotograficznego, wyposażenie studia nagrań, wyposażenie studia wideo, także oprogramowanie księgowo-magazynowe. Koszt tego wyposażenia jest to kwota 587.000 zł. Nie może jednak Naczelnik oddzielnie podać kwot na wyposażenie restauracji, szatni i sklepu dlatego, że zestawienie zostało zrobione razem, a szatni w pierwotnym projekcie w ogóle nie było. Trudno, żeby taki obiekt działał bez szatni. Jest to kwota w granicach 250.000 zł.
Radny Cezariusz Rudyk stwierdził, że pytał, co w tym wyposażeniu się znajdzie. Poprosił o wskazanie, co będzie stanowiło wyposażenie restauracji. 
Naczelnik Wydz. ZI Andrzej Kuriata poinformował, że w opracowaniu projektowym od samego początku projektanci założyli oddzielne opracowanie i wykonanie bufetu z wyposażeniem. Będzie to zupełnie podstawowe wyposażenie, jak lodówka, kostkarka do lodu, ekspres do kawy i podstawowe wyposażenie restauracji czyli stoły restauracyjne, krzesła, innowacją taką będzie 6 parawanów, dzięki którym będzie można inaczej urządzać pomieszczenie restauracyjne. Oprócz tego grafika umieszczona na ścianie za sceną. Jeśli chodzi o wyposażenie sklepu będzie to lada sprzedażna półokrągła i do tego dostawione dwie lady proste oraz podesty, postumenty ekspozycyjne. Oczywiście do tego jeden czy dwa regały. Wyposażenie szatni stanowią wieszaki na odzież wierzchnią oraz lada oddzielająca część z  wieszakami od części holu.
Radny Cezariusz Rudyk stwierdził, że zrozumiał z wypowiedzi, że jest to dodatkowe opracowanie, czyli w pierwotnym kosztorysie te rzeczy nie zostały zaplanowane. Radny zapytał, czy jest to koszt kwalifikowany, tzn. czy angażując pieniądze teraz, zostaną one w 70% - 80% odzyskane.
Naczelnik Wydz. ZI Andrzej Kuriata powiedział, że w pierwotnym projekcie od razu założone było, że zostanie doprojektowany na koniec realizacji zadania bufet-bar. W pierwotnym projekcie nie było w ogóle szatni. Poinformował, że kosztem kwalifikowanym są koszty na wyposażenie restauracji. Z uwagi na fakt, że w pierwotnym projekcie nie było szatni, koszt szatni nie będzie kosztem kwalifikowanym. Ogółem na wyposażenie w sprzęty stałe i meble w budżecie jest zabezpieczona kwota 660.000 zł i oczywiście z 660.000 zł  80% to będzie koszt kwalifikowany.
Radny Hubert Prabucki zadał pytanie, które dotyczyło również drogi z parkingiem do budynków przy ul. Śluzowej. O ile się radny nie myli, to w budżecie miasta zaplanowane jest 1.200.000 zł na to zadanie. Natomiast z WPI wynika, że z tej zaplanowanej kwoty w tym roku wykorzystane zostanie tylko 98.000 zł. Radny zapytał, czy już z tej kwoty zostały poczynione jakieś wydatki. Zapytał, czy były wcześniejsze zmiany w budżecie, które korelowałyby z tą kwotą.
Radny przypomniał, że na poprzedniej sesji Rady Miasta była mowa o opracowaniu projektu budowy drogi do garaży – ul. Konradowska. Dzisiaj z tego zadania zdejmowane jest 9.200 zł. Radny zapytał, czy zmniejszył się koszt tego projektu, czy ten projekt zostanie wykonany w tym roku.
Naczelnik Wydz. KO Grażyna Strzyżewska poinformowała, że jest to kwota z oszczędności. Poinformowała, że w budżecie była zaplanowana kwota 30.000 zł. W wyniku zamówienia do 13.000 euro powstała wolna kwota. Zamówienie będzie realizowane za kwotę 20.000 zł. Naczelnik dodała, że projekt na budowę garaży jest w trakcie realizacji.

Skarbnik Miasta Mirosława Mitek powiedziała, że na pierwsze pytanie radnego odpowie po sesji, po sprawdzeniu szczegółów.

Radny Jarosław Kowalski zapytał o termin otwarcia restauracji. Radny rozumie, że niezbędny jest zakup wyposażenia restauracji i chciałby, aby było ono najwyższej jakości, żeby było niespotykane. Radny obejrzał już to miejsce i uważa, że jest piękne, a takie prozaiczne rzeczy, jak krzesła, stoliki powinny być ładne, nowoczesne i nawiązywać do stylu budynku.  Zdaniem radnego w Bolesławcu jest bardzo mało miejsc (jeżeli są, to nie ma tam parkingów), do których można pójść z zaproszonymi do miasta osobami i w naprawdę reprezentacyjnym miejscu zatrzymać samochód i zjeść coś wyszukanego, przy okazji móc się pochwalić np. galerią ceramiki. Radny wyraził nadzieję, że miejsce to  jeszcze przed wiosną zostanie otwarte. Radny poinformował, że będzie popierał ten projekt uchwały. Zdaniem radnego to miejsce jest bardzo potrzebne. Radny uważa także, że szatnia jest niezbędnym elementem, mimo że jest to dodatkowy koszt. Odnosząc się do kwestii dodatkowego wyposażenia, radny zwrócił uwagę, że znajduje się w nim nowy piec, który jest potrzebny w plenerach ceramicznych. 
Dyrektor BOK-MCC Ewa Lijewska-Małachowska stwierdziła, że organizacja restauracji jest bardzo trudnym zadaniem i dla niej, jako dyrektora instytucji kultury tym trudniejsze, ponieważ stara się dołożyć wszelkich starań, żeby jak najlepiej sprostać temu niełatwemu zadaniu. Dyrektor poinformowała, że otwarcie Międzynarodowego Centrum Ceramiki (MCC) planowane jest na 29 września br. Dyrektor bardzo chciałaby, aby temu otwarciu towarzyszyło również otwarcie restauracji, aby mogła w niej podjąć zaproszonych gości.  Zdaniem Dyrektor, jeżeli tylko zostanie zakupione niezbędne wyposażenie, jest to możliwe, aczkolwiek bardzo trudne.
Radna Irena Dul zapytała, dlaczego  na oczyszczaniu ścieków w Bolesławcu robi się oszczędności w kwocie 500.000 zł.
Naczelnik Wydz. ZI Andrzej Kuriata poinformował, że są to oszczędności, ale nie są to oszczędności robione na oczyszczaniu ścieków. To są oszczędności, które powstały po rozliczeniu zadania zakończonego, popularnie zwanego ISPA, tj. kontrakt na oczyszczanie ścieków.
Skarbnik Miasta Mirosława Mitek wyjaśniła, że w budżecie i w WPI została zaplanowana większa kwota na to zadanie, a po przeanalizowaniu okazało się, że taka nie będzie potrzebna. Skarbnik dodała, że o tyle może być zmniejszony plan wydatków na tym zadaniu, a pozostała kwota może być wykorzystana na inny cel.
Prezydent Miasta Piotr Roman podziękował radnym za przybycie na to nadzwyczajne spotkanie w sezonie wakacyjnym. Prezydent powiedział, że mowa jest na obecnej sesji o kończącym się projekcie, który łącznie kosztował ponad 30 mln zł. Kończona jest budowa czegoś, co kiedyś nazwane zostało centrum kulturalno-edukacyjnym - I etap. Zwrócił uwagę, że ten pierwszy etap to była najpierw modernizacja kina Forum, sfinansowana w dużej części przez środki pochodzące z Unii Europejskiej.  Obecnie natomiast trwają prace  końcowe budowy MCC, tej części, która została wyburzona. Łącznie mowa jest tutaj o środkach, które przekraczają 30 mln zł, z których ogromna część pochodzi ze środków Unii Europejskiej, a druga część, ta która jest kończona, pochodzi ze środków Mechanizmu Finansowego Europejskiego Obszaru Gospodarczego (precyzyjnie  zostanie to przedstawione radnym w momencie, kiedy będą już rozliczenia). Prezydent stwierdził, że zestawiając kwotę 30 mln zł z tą kwotą, o  której dzisiaj Rada  ma zadecydować, to nawet nie jest 3% całości zadania. Prezydent rozumie, że są pewne doktrynalne różnice wskazywane przez radnych dotyczące tego, jak powinno wyglądać zarządzanie i sytuacja prawna restauracji. Prezydent stwierdził, że podjął tę decyzję po wspólnej dyskusji z Panią Dyrektor BOK-MCC i po sprawdzeniu, czy tego typu sytuacje występują w Polsce,  sytuacje, gdzie duże centra, albo mniejsze prowadzone są przez instytucję miejską. Poinformował, że na terenie kraju jest sporo takich miejsc, a najbliżej położonym jest Jawor. W Jaworze powstało Euroregionalne Centrum Spotkań  Dzieci i Młodzieży, gdzie Prezydent był  wielokrotnie i prowadził rozmowy na ten temat z tamtejszym  burmistrzem Arturem Urbańskim. Z wypowiedzi Burmistrza wynika, że na podstawie dotychczasowych doświadczeń nie zrezygnowałby z tego przedsięwzięcia. Kwestia dotyczy ogromnych pieniędzy, które  mogłaby zainwestować w tę restaurację osoba prywatna, ale są dwa elementy związane z prowadzeniem tej inwestycji. W przypadku  środków czy to unijnych, czy środków pochodzących  z popularnie nazywanego Funduszu Norweskiego trzeba się mieścić w różnych kryteriach i kategoriach, które są narzucane z zewnątrz, dotyczące prowadzenia działalności zarobkowej w tych obiektach. Przykładem może być chociażby basen, który powstał w Jeleniej Górze przy Kolegium Karkonoskim, który to basen przez 5 lat nie będzie udostępniany publiczności, ponieważ nie wolno im będzie sprzedawać biletów. Prezydent stwierdził, że najważniejszą  kwestią na dziś jest spełnienie wszystkich kryteriów, żeby nie było tak, że kontroler z Brukseli (biuro decydujące o środkach norweskich również znajduje się w Brukseli) mógł cokolwiek zarzucić w kwestii działalności tej instytucji w następnych latach. Poinformował, że dopiero po 5 latach będą mogły być co do tej kwestii podjęte decyzje ostateczne.  Prezydent poinformował, że chce jeszcze w tej sprawie rozmawiać z osobą odpowiedzialną za realizację tego projektu w Ministerstwie Kultury, aby wyjaśnić te kwestie do końca, tzn. żeby podjąć ostateczną i pełną decyzję.  Druga rzecz, która brana jest również pod uwagę, to kwestia tego, jak ma wyglądać ta restauracja jako fragment ogromnej inwestycji, największej chyba kulturalnej inwestycji w regionie, inwestycji, której sam obiekt ma wiele tysięcy metrów kwadratowych. Obiekt wewnątrz wygląda już imponująco. Sporo elementów już jest, np. 120 krzeseł w sali konferencyjnej,  piękna mozaika w sali konferencyjnej wykonana przez artystę z Zakładów Ceramicznych, ale jeszcze tam zostało kilka tysięcy metrów kwadratowych, które trzeba zapełnić niezbędną infrastrukturą służącą tym ludziom, którzy z tego obiektu będą korzystać.   Prezydent poinformował, że w założeniach aplikacji zapisano, że ma to być obiekt, który będzie swoistym centrum do organizacji różnego rodzaju imprez. Najbliższa taka impreza, organizowana wspólnie z Bolesławieckim Towarzystwem Gospodarczym będzie miała miejsce 15 października br., kiedy to wręczane  będą uroczyście po raz pierwszy w tym obiekcie nagrody Euroregionu Nysa i nagrody innowacji organizowane wspólnie z Niemcami. Do tego czasu powinien zostać otwarty sklep, galeria, restauracja, sala konferencyjna. Stąd decyzja o sesji nadzwyczajnej, aby zdążyć z zakupem, dostawą tych elementów i później jeszcze ich umiejscowieniem.  
Radny Cezariusz Rudyk stwierdził, że rzeczywiście jest pewna różnica między  zdaniem Prezydenta Miasta, a zdaniem radnego, jeśli chodzi o ocenę tego, co ma funkcjonować w przyszłym MCC w BOK. Nikt jednak nie ma najmniejszej wątpliwości, że to co przedstawił  Naczelnik Wydz. ZI, jeśli chodzi o wyposażenie teleinformatyczne, komputery, że to ma być najlepszej jakości. Radny zapewnił, że nikt nie ma zamiaru oszczędzać na tym, czym młodzież, która będzie przychodziła do tego ośrodka kultury, będzie się zajmowała, bo po to, to jest budowane. Natomiast rzeczywiście są różnice zdań co do wyposażenia restauracji i wyposażenia sklepu. Radny stwierdził, iż uważa, że tym powinni zająć się ajenci.  Zdaniem radnego w  umowie najmu można zawrzeć takie punkty, które będą narzucały pewne rozwiązania. Stwierdził, że jest różnica między zdaniem Prezydenta a radnego w podejściu do tego, czy te pieniądze mają być realizowane w tej chwili na to, czy na inny cel. Zdaniem radnego  BOK powinien przede wszystkim zająć się kreowaniem kultury, czyli wszystkimi działaniami związanymi z tym, żeby np. Amfiteatr nad Bobrem nie stał pusty. Natomiast radny uważa, że prowadzeniem restauracji i sklepu ceramicznego mogłyby się zająć zakłady ceramiczne. Radny przyjął do wiadomości, że podobne rozwiązanie funkcjonuje w Jaworze, ale nie oznacza, że jest to dobre. Podkreślił, że ma odrębne na ten temat zdanie, które oficjalnie przekazuje Prezydentowi. 
Dyrektor BOK – MCC Ewa Lijewska-Małachowska stwierdziła, że nie ośmiela się polemizować z radnym, z którym przez wiele lat robiła mnóstwo dobrych imprez i z którym współpraca układała się pomyślnie. Powiedziała, że jako Dyrektor pięknej instytucji kultury jest dumna, że może taką placówką zarządzać. Dyrektor stwierdziła, że dla niej najłatwiej byłoby, gdyby zajmowała się tylko kulturą, sklep wynajęła, miałaby czysty pieniądz, dochody, zgodnie ze statutem przeznaczyła na działalność statutową, kulturalną.  Jednak Dyrektor chciałaby dać, jeżeli chodzi o sklep, równe szanse wszystkim producentom ceramiki. Bractwo ceramiczne liczy 18 producentów ceramiki i Dyrektor chciałaby, aby wszyscy mieli równe szanse, nawet tym producentom, którzy mają produkcję w przysłowiowym garażu.  Poinformowała, że na spotkaniu z bractwem ceramicznym wyjaśniła, że  będzie brała w komis ich ceramikę, po to, żeby turysta, który przyjedzie do miasta, do MCC miał przegląd różnorodności produktów.  Oczywiście nie ma możliwości, aby wziąć wszystko na ten sklep, ponieważ ma on powierzchnię niecałych 86 m2. Dodatkowym argumentem, jaki przedstawiła Dyrektor, była promocja artystów. Obecnie wystawiane są  w galerii różne dzieła: ceramiczne, obrazy, akwarele itp., ale brakuje w mieście galerii  sprzedaży. Taką galerię Dyrektor planuje połączyć ze sklepem, gdzie można by było zakupić zarówno ceramikę użytkową, jak i artystyczną. Jest to Międzynarodowe Centrum Ceramiki i nie tylko kojarzy się z tym miejscem filiżanka, nie tylko zajęcia artystyczne, ale również ceramika artystyczna. 
Radny Krzysztof Pieszko stwierdził, że dla niego kultura, to nie tylko śpiew, taniec, malowanie itd., ale np. kultura jedzenia. Zdaniem radnego  to jest też część ogromna dziedzictwa ogólnie nazywanego kulturą, poprzez którą można tutaj promować bolesławiecką ceramikę użytkową. To są filiżanki, to są talerze, na których podaje się takie potrawy,  które mogą mieć elementy chociażby nazwą nawiązujące do naszych tradycji miejscowych. Tego nie ma tak promowanego, wśród istniejących  restauracji. Raczej większość są to punkty o charakterze zbliżonym do jadłodajni czy do pizzerii, ale nie nawiązujące do lokalnych wartości, które dobrze by było promować w mieście. Zdaniem radnego taki akcent, w ten sposób dotowany przez Miasto jest bardzo potrzebny. Zdaniem radnego, gdyby robił to ktoś inny, to efektem tego byłaby realizacja partykularnych interesów przez pojedyncze osoby. Radny przytoczył tu przykład rozwiązania podobnej kwestii przez miasto Pirna, które zainwestowało i otworzyło browar lokalny w jednej z kamieniczek w rynku i dokładnie w ten sposób realizowało swoje zadanie. Radny myśli, że jest to dobre rozwiązanie i warto je przetestować.
Radny Cezariusz Rudyk stwierdził, że nie do końca zgadza się z argumentami, które przedstawiła Pani Dyrektor. To, o czym mówiła Dyrektor BOK-MCC, zdaniem radnego, świetnie mogą wykonywać inni: stowarzyszenia, najemcy, wystarczy tylko im zapisać co mają realizować. Radny uważa, ze główna rzecz polega na dobrej ofercie kulturalnej, natomiast niekoniecznie na prowadzeniu restauracji i sklepu.
Zdaniem radnego Józefa Pokładka, jeżeli nie zostanie podjęta próba, to nie będzie wiadomo, jak to ma wyglądać. Jeżeli w tej chwili zostanie podjęta taka uchwała i Dyrektor BOK-MCC otrzyma odpowiednie „narzędzia”, to radny ma nadzieję, że wreszcie będzie coś fajnego w centrum miasta.
Radny Jarosław Kowalski stwierdził, że nie wiedział o propozycji prowadzenia restauracji i sklepu przez firmę zewnętrzną. Nie brał w ogóle tego pod uwagę. Jest pełen podziwu dla pani Dyrektor, ponieważ mając angaż chce robić więcej za to samo wynagrodzenie. Zwłaszcza, że są to nowe sytuacje. Radny wyjaśnił, dlaczego uważa, że restaurację powinien prowadzić BOK, a nie firma zewnętrzna. Stwierdził, że to finanse decydują o tym, w jaki sposób prowadzone są lokale. Przypomniał lata 90-te, kiedy przy ul. Gdańskiej istniała elitarna dyskoteka, gdzie wejścia były możliwe na zapisy i obowiązywały wysokie ceny. Natomiast dzisiaj do dyskoteki przy ul. Gdańskiej chodzi młodzież 15-17-letnia, która może wejść za 5 zł, w tym piwo. Są dewastacje, wybite okna itd. Radnemu chodzi o to, że BOK ma być wizytówką miasta. Radny chciałby, aby tam było na wysokim poziomie, dobre piwo, dobry drink i dobrze podane, nie umniejszając bolesławieckim restauratorom.  Radny wie, że z reguły dla większego zysku wpuszcza się do lokalu więcej ludzi za niższą kwotę. Natomiast tu, jeśli jest taka możliwość, radny chciałby, żeby to miejsce było wizytówką, żeby posiłek był podany w sposób wyszukany. 
Prezydent Miasta Piotr Roman stwierdził, że jeżeli przyjmie się, że będą to przedsięwzięcia dochodowe, tj. prowadzenie sklepu z galerią, prowadzenie restauracji oraz pomieszczenia na pierwszym piętrze budynku jako sali kongresowej, to różnica będzie polegać na tym, że dochód będzie musiał być przeznaczony w całości na działalność BOK-u. Oznacza to, że w przyszłości może być tak, że kolejne Rady będą mogły przeznaczyć mniej środków na działalność BOK-u. Restauracja ta będzie konkurencją dla innych punktów gastronomicznych w mieście. Będzie to  restauracja prowadzona w inny sposób niż pozostałe, ponieważ zostanie zakupiona zastawa z bolesławieckiej ceramiki, będzie miniscena, na której będzie można organizować minikoncerty. Ponadto zadaniem Pani Dyrektor BOK-MCC będzie organizacja różnego rodzaju sympozjów, kongresów, czego do tej pory nie było. Prezydent stwierdził, że istotnym jest też, że będzie mógł tam organizować euroregionalne spotkania, gdzie do tej pory miał do dyspozycji tylko salę Rajców.  Zdaniem Prezydenta plusem takich rozwiązań jest to, że nie trzeba wychodzić z budynku, żeby zjeść posiłek, obradować, a przy okazji kupić jeszcze ceramikę. Taki jest sens tej aplikacji. Poinformował, że Miasto o ten projekt walczyło od roku 2004 albo 2005. Prezydent przypomniał, że pierwsze projekty były odrzucane. Miasto odwoływało się do Brukseli, gdzie przyznawano rację, tylko że już Ministerstwo wcześniej podzieliło środki. Dodał, że ta aplikacja powstała w wyniku bardzo intensywnych konsultacji z pracownikami Ministerstwa Kultury. To, że ten wniosek przeszedł i dostał tak ogromne dofinansowanie wynikało z bardzo precyzyjnego określenia funkcji w tym obiekcie i udowodnienia, że ośrodek ten nie jest ośrodkiem o znaczeniu lokalnym, bo tego typu ośrodków o znaczeniu lokalnym Fundusz Norweski nie finansuje. Na liście obiektów, które dostały dofinansowanie, jest to jedyny obiekt w tamtym rozdaniu, który był obiektem budowanym na nowo. Wszystkie inne działania w zakresie kultury realizowane ze środków Funduszu Norweskiego dotyczyły miast dużo większych, dotyczyły wielkich muzeów, jak np. Muzeum Czartoryskich. Tutaj został stworzony pewien precedens polegający na tym, że ze środków Funduszu Norweskiego można wybudować nowy obiekt. Znaczenie istotne miała osobista pomoc Ministra Kazimierza Ujazdowskiego oraz jego doradców. Długo trwały dyskusje na temat tego, co należy wpisać do aplikacji,  aby udowodnić europejski charakter Centrum Ceramiki i tego, że  bolesławiecka tradycja ceramiczna jest fragmentem dziedzictwa europejskiego. Prezydent poinformował, że niedawno z wizytą w Bolesławcu był kontroler z Norwegii, w przekonaniu, że w mieście nie zostały jeszcze rozpoczęte żadne prace. Natomiast po kilkudniowym pobycie wyjechał oczarowany tym, co zobaczył w Bolesławcu. Wiadomym jest, że każda rzecz, która w przypadku dużego dofinansowania, która powoduje wątpliwości, powinna być rozstrzygana na rzecz jednego priorytetu – bezpieczeństwa finansowego,  tak żeby ktoś za jakiś czas nie mógł zarzucić jakichkolwiek niedociągnięć.  Prezydent przypomniał, że kiedy z Prezydentem Chodyrą prezentowali plany dotyczące budowy tego obiektu, to niektórzy dziennikarze traktowali to jako propagandę wyborczą, a nie jako rzecz możliwą do zrealizowania i dlatego dzisiaj głównym argumentem przemawiającym za tym, żeby restauracja była prowadzona przez BOK, przynajmniej w tym pierwszym okresie, jest kwestia bezpieczeństwa. Prezydent poinformował, że przeprowadzane kontrole nie są to już tylko kontrole Wojewody czy instytucji warszawskich, ale  np. dwa dni temu miała miejsce kontrola kina „Forum” przeprowadzona przez Urząd Wojewódzki, była także kontrola przeprowadzona przez Europejski Trybunał Obrachunkowy. Prezydent powiedział, że generalnie jest za tym, żeby wszystko, co może, było prywatne.  Jednak w tym przypadku, aby uniknąć konieczności zwrotu 17 mln zł, prowadzenie restauracji oraz sklepu powinno powierzyć się BOK-MCC i dopiero po upływie 5-letniego okresu będzie można przekazać prowadzenie tych punktów w drodze przetargu ajentowi.
Radny Cezariusz Rudyk  poprosił  Prezydenta o przekonanie go, że prowadzenie przez BOK restauracji, który nie ma doświadczenia w tej materii, będzie bardziej bezpieczne niż prowadzenie tego łącznie z wyposażeniem przez ajenta wyłonionego w drodze przetargu, który  potrafi to robić.  Radny zapytał, na czym polega to bezpieczeństwo. 
Prezydent Miasta Piotr Roman zaznaczył, że mowa jest o  bezpieczeństwie finansowym dla budżetu miasta.  Na prośbę radnego Cezariusza Rudyka Prezydent wyjaśnił, że konkret polega na tym, że wolałby nie zwracać 17 mln zł. 

Radny Bogusław Nowak stwierdził, że jest przerażony słowami Prezydenta. Radny zwrócił uwagę, że Prezydent nigdy nie prowadził żadnej działalności gospodarczej i nie musiał komukolwiek zapłacić pensji albo ZUS-u na czas. Zwrócił też uwagę na fakt, że zdaniem Prezydenta powstanie restauracja na najwyższym poziomie w mieście i będzie działała oraz będzie dochodowa. Radny, wypowiadając się w imieniu bolesławieckich przedsiębiorców, poinformował, że są oni przerażeni tymi ruchami -  Prezydenta i w ogóle całego magistratu. Zdaniem radnego tworzy się z pieniędzy podatników konkurencję innym punktom gastronomicznym w mieście,  których jakaś ilość istnieje. Natomiast klientów i potencjału w Bolesławcu nie ma za dużo, bo Bolesławiec jest 38 tys. miasteczkiem a nie Wrocławiem czy Warszawą. Według radnego tutaj nie ma miejsca na 10 poważnych restauracji. Radny posłużył się przykładem eleganckiej restauracji „Starówka”. Radnemu wydaje się, że restauracja w BOK-u będzie bardzo średnio funkcjonowała, czyli podatnicy, obywatele tego miasta będą musieli do jej funkcjonowania bardzo dużo dokładać. Oczywiście, osoby, które będą prowadziły tę restaurację będą miały zapewnioną pensję i nie będą obarczone żadnym ryzykiem. Zdaniem radnego pieniądze zainwestowane w tę restaurację, czyli setki tysięcy złotych, będą, o tak, po prostu  wydane i miasto będzie miało ku chwale Prezydenta Miasta wspaniałą wizytówkę, bo Prezydent kapitalnie wymyślił, że zacznie teraz robić prywatne firmy na bazie magistratu.  Natomiast każdy jeden przedsiębiorca bierze kredyty nawet np. na ekspres do kawy. Według radnego efekt takich działań będzie taki, że przedsiębiorcy bolesławieccy, ludzie którzy, swoim wysiłkiem i swoim majątkiem inwestują w to miasto, będą rezygnować z działalności. Będzie się tak działo, bo samorząd ma ambicje stworzenia czegoś na miarę za ogromne pieniądze publiczne i podatnika. Na zakończenie wypowiedzi radny zaznaczył, że to nie jest zadanie podstawowe gminy.
Radny Jarosław Kowalski  zwrócił uwagę, że mieszkańcy Bolesławca do tej pory chodzili do różnego rodzaju lokali w Bolesławcu,  sporo też osób bywało w innych miastach, w innych restauracjach, innego typu. Radny stwierdził, że nie mówi o tym, że zostaną zabrani  klienci z danej restauracji.   Dodał, że on i zarówno wielu innych ludzi, którzy do tej pory  nie chodzili po lokalach, bo nie odpowiadał im ich klimat itd., bardzo chętnie będzie chodzić do tej restauracji. Radny nie sądzi, że do tej restauracji będzie przychodziło dużo gości tylko dlatego, że tam będzie lepiej niż w innych restauracjach. To będzie docelowo dla innej grupy klienteli.
Komisje pozytywnie zaopiniowały przedmiotowy projekt uchwały, głosując następująco:

- Komisja RGiF większością głosów (5 głosami „za”, przy 2 głosach „przeciw”);
- Komisja IGPiB większością głosów (4 głosami „za”, przy 2 głosach „przeciw);
- Komisja OKiS większością głosów (3 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw”).
Komisja ZRiSS stosunkiem głosów 3 „za”, przy 3 głosach „przeciw” nie wydała opinii.
Ad 2.2. w sprawie zmiany Uchwały Nr LVI/463/10 Rady Miasta Bolesławiec               z dnia 13 lipca 2010 r. w sprawie zmian w budżecie miasta na                  2010 r.;

Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.

(projekt uchwały – zał. nr 2)

Komisje pozytywnie zaopiniowały przedmiotowy projekt uchwały, głosując następująco:

- Komisja RGiF większością głosów (5 głosami „za”, przy 2 głosach „przeciw”);
- Komisja IGPiB większością głosów (4 głosami „za”, przy 2 głosach „przeciw);
- Komisja OKiS większością głosów (3 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw”).
Komisja ZRiSS stosunkiem głosów 3 „za”, przy 3 głosach „przeciw” nie wydała opinii.
Ad 2.3. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2010 r.

Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.

(projekt uchwały – zał. nr 3)

Komisje pozytywnie zaopiniowały przedmiotowy projekt uchwały, głosując następująco:

- Komisja RGiF większością głosów (5 głosami „za”, przy 2 głosach „przeciw”);
- Komisja IGPiB większością głosów (4 głosami „za”, przy 2 głosach „przeciw);
- Komisja OKiS większością głosów (3 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw”).
Komisja ZRiSS stosunkiem głosów 3 „za”, przy 3 głosach „przeciw” nie wydała opinii.
Wobec wyczerpania porządku posiedzenia Wiceprzewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek zamknął wspólne posiedzenie Komisji.
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